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F raeglą^ artyfesslów*
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa : Czynności

Sejmu galicyjskiego w roku 1844. —  Dary 
dla włościan galicyjskich przez powódź zni­
szczonych.

Wiadomości zagraniczne : H i s z p a n i j a :  Nowe 
niepokoje w Madrycie.

A u  g l i  j a :  Zdanie dzieńnika Standard o pla­
nie ożenienia księcia Montpensier z hiszpań­
ski infantką.

F r a n c y  j a :  Stan zdrowia Króla frąncuzkicgo. 
—  Marszałek Bugeaud w Tuluzie. —  D zien­
niki miuisteryjalne o rozwiązaniu iz b .—  R oz­
prawy w dziennikach opozycyjnych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

* Z  ogłoszonych w tym miesiącu drukiem
Czynności Sejmu w Królestwach Galictji i Lo~ 
domeryi w roku 1844- odbytego, umieszczamy tu 
zwyczajnym co rok sposobem treść ważniejszą, 
°  ty le , o ile od czasu tegoż Sejmu w piśmie 
naszem przy innej sposobności albo całkiem 
nie L y ł a  tkniętą, albo tez niedostatecznie:
I&e Edauia sprawy Wyboru stanowego:

.Dla dokończenia gmachu Instytutu Ossoliń­
skich, rozpoczęto budowę prawego skrzydła, któ­

re wynajęte będzie sześcioletnim kontraktem 
dia W yboru Stanów i Dyrekcyi Towarzystwa 
kredytowego. Sam zaś Instytut przez tako­
we dokończenie gm achu , będzie miał do­
stateczne miejsce do ustawienia swoich nauko­
wych skarbów, wtedy nawet, gdyby się w przy­
szłości znacznie powiększyły. Przychód tego 
Instytutu z końcem  r. 1843 wynosił 23,490 zr.- 
20 /4  kr. in. li. Po opędzeniu wydatków zo­
stało w kasie 7765 zr. 38 kr. m . k. -— Katalo­
gi i inwentarze ksiąg , ręltopismów i większej 
części medalów i m onet sa ukończone, a Dy- 
rekcyja zajmuje się ułożeniem  ksiąg, w sali 
z dawnego kościoła przerobionej. Zbiory nau­
kowe Instytutu tak z óhar jak i z za kupna po­
mnażają się corocznie. Na wniesienie Instytu­
tu c. k. sąd szlachecki lwowski dodał trzeciego
zastępcę reprezentanta potom ności, a to w oso­
bie W. J ó z e f a  P i a s e c k i e g o .  ■■ *

Z  krajowego funduszu sierot utrzymywanych 
jest 19 chłopców  do szkół normalnych uczę­
szczających, to jest 12 w Lwowie pod dozo­
rem m agistratu, a 7 w Stryju pod dozorem  c. 
k. Urzędu obwodowego. Majątek tegoż Instytu­
tu wynosi teraz 21,846 zr. m, k.

Instytut gtueho-niemych, corocznie przez J. 
K. Mość Arcyksiecia jeneralnego Gubernatora 
wspaniale wspierany, i z funduszu domestykal- 
nego 1000 zr. xn. k. rok w rok pobierający, li­
czył 25 ch łopców  i 4 dziewcząt. Prócz tego
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c i na których niema funduszu, przypuszczani 
ea na naulię do szkoły. Jest nadzieja, iż po­
dobne zakłady i na prowincyi powstaną, je ż e ­
l i  nie co do wychowania i utrzymania, to przy­
najmniej co do udzielania nauk. Majątek Ifl- ' 
istytutu głucho-niem ych , prócz nowego domu, 

'"-.W  którym jest pomieszczony, wynosi 76,803 zr. 
m. k. —  Długu na- budowę domu zaciągnione- 
go winien jeszcze ten zakład odpłacić 5800 
*r. m . k. —  Teraźniejszym  dyrektorem tegoż 
Instytutu jest JX . A n d r z e j  O s t r a w s k i ,  In­
fułat i dziekan kapituły lwowskiej.

W  m oc zapisu^ A d a m a  Z e b r o w s k i e g o  
w łaściciela dóbr Z u r e w n a  (testamentem z r. 
4806), na przypadek wygaśnięcia wszystkich li­
nii krwi i imienia testatora, miały Stany gali­
cyjskie wraz z k. Fiskusem, objąć rzeczone 
dobra na rzecz Akademii lwowskiej. Przez 
szczególną ugodę między k. Fiskusem a W. Ta­
deuszem  Zebrow skim , obecnym właścicielem  
Żuraw na, Fiskus zrzekł się praw dalekiej przy­
szłości zostawionych i zawsze niepewnych _do 
posiadania rzeczonych dóbr, a. W. Tadeusz Ze­
browski natomiast zapewnił Akademii lwowskiej 
na utworzenie stypendyjów dla uczącej się mło­
dzieży, kapitał 20,000 zr. m . b. po 5 procentu 
rocznie przynoszący i każdego czasu w ypowie-' 
dzialny, na tychże dobrach hypotehowany, i 
p rócz  tego 2000 zr. m . k. na rzecz gromad 
wiejskich tychże dóbr. Stany galicyjskie dały 
z  swej strony przyzwolenie na tę dla Akade­
m ii korzystną ugodę.

Przy uniwersytecie lwowskim 1 4 , a w czer- 
niowieckim instytucie położnic 5 uczennicom  
sz l u ki położnic z ej udzielone zostały s t y p ę  n- 
d y j a  % funduszu domestykałnego.

Z  końcem  roku 1843 fundusz domestykalny 
Wynosił summę 51,382 zr. 3%, k r ., w której 
to sum m ie było samych listów zastawnych za 
27,000 z r .—  Wydatki z tegoż funduszu na rok 
1844 potrzebne wyrachowano z góry na 37,481 
zr., a na rok 1845 rozpisano dla tego fundu­
szu summę 45,000 zr. m . k.

czynności Sejmu
W czasie kilku-dniowego zebrania się:

Stany uchw aliły : realność stanową F r y d r y -  
k ó w  wcielić sposobem darowizny do założone­
go przez hrabię S t a n i s ł a w a  S k a r b k a  In­
stytutu ubogich i sierót w  D r o h o w y ż u .

Na utrzymanie sceny polskiej uchwaliły Sta­
ny udzielić tem uż hrabiem u na czas trwania 
służącego m u 50letniego przywileju utrzymy­
wania teatru, coroczuie po 4000 zr. m . k. z 
funduszu domestykałnego, pod warunkiem , aby 
ta pom oc przez pierwszych lat dziesięć^ w spo­
sób przez samego hrabiego Skarbka zapropo­

nowany , użytą była na utworzenie funduszu 
emerytury dla wysłużonych aktorów polskich, 
i aby rzeczony hrabia zobowiązał się dawae 
każdego miesiąca przynajmiej -10 reprezenta- 
cyj p o lsk ich ,—  o co W jh ór stanowy otrzymał 
polecenie w ejść z hrabią Skarbkiem w układy, 
przytem starać się o zniżenie opłaty w teatrze 
dla widzów, a mianowicie dla m iejsc tańszych, 
zawrzeć w tej mierze z hrabią Skarbkiem for­
malną um owę; i te złożyć dla podania do naj­
wyższego zatwierdzenia.

Postanowiły Stany upraszać Najjaśniejszego 
Pana, o przyspieszenie założenia w Galicyi ż e ­
laznej kolei rządowej, lub udzielenia przywi­
le ju  do założenia kolei żelaznej, przez kilku 
obywateli krajowych ju ż  zażądanego. Po zapa- 
dnieniu tej uchwały, Stany na wniosek J. Exc.. 
Prezydującego, oświadczyły ustnie podziękowa­
nie L e o n o w i  k s i ę c i u  S a p i e  z e ,  za gorli­
wość i pośw ięcenie, z jakiem  sprawę założe­
nia kolei żelaznej przy każdej sposobności po­
pierał.

Za wniesieniem - W . I z y d o r a  P i e t r u -  
s k i e g o ,  uchwaliły Stany prosić Najjaśniej­
szego Pana, o łaskawe dozwolenie otworzenia 
zamkniętej drukarni naukowego Instytutu im ie­
nia Ossolińskich.

Stany postanowiły jednom yślnie upraszać 
JCIłMość o łaskawe dozw olenie, aby z fundu­
szu domestykałnego była wyznaczona nagroda 
500 zr. u), k., luóra wraz z dodatkiem 400 czerwo- ■ 
nych złotych przez W. A n t o n i e g o  I ł r i e g s -  
h a b e r a  ofiarowanym przypaść ma tem u, któ­
ry ułoży najlepszą gramatykę języka polskiego 
dla szkół normalnych i niższych. Wyraziły 
oraz Stany życzen ie, aby przy ocenieniu ubie­
gających się o nagrodę elaboratów, W ybór sta-, 
nowy był o zdanie zapytany.

Przez wzgląd na wiełe obiecujący talent do 
muzyki 13letniego skrzypka M i e c z y s ł a w a  
S t a r z e w s l t i e g o  i niemożność rodziców Jania 
m u sposobów dalszego kształcenia się w tej 
sztuce, upraszały Stany Najjaśniejszego .Pana 
o pozwolenie udzielenia m u z funduszu domfi- 
stykalnego pomocy do dalszego kształcenia się 
przez trzy lata w ilości rocznej 200 zr. m. k.

W  skutek najwyższej uchwały Najjaśniejsze­
go Pana, odezwa JliMci Arcyksięcia jeneralne-i 
go Gubernatora, zapytane Stany o zdanie, czy 
dotychczasowe ograniczenie prawy posiadanio 
dóbr tabularnych w Galicyi na indygenat stanu 
Magnatów i rycerskiego i obywateli miasta LwP' 
wa, czylf mówię te ograniczenie i nadal m®* 
być u lrżym aue, —  postanowiły uczynić wni°' 
sek do Najjaśniejszego Pana. aby .to ogranic®®- 
nie było i nadal zachowane.
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W  od czy tanem podania, W . F r a ń c i s z e k  
M y s ł o w s k i  upraszał Stany, aby wstawiły się 
do władz rządowych o postanowienie stałe} i 
wysokie} ceny na gorzałkę. Stany jednak, uwa­
lając szkody, któreby nałożenie cen przymu­
szonych na tak ważny artykuł krajowego prze­
mysłu i handlu p.rzyniosło, nie przychyliły się 
do wniosku W . Mysłowskiego.

W  adresie dziękczynnym, który do Najjaśniej­
szego Pana na tym Sejmie uchw alono, zanio­
sły Stany prośbę do tronu:

aby c. k. Sądy Szlacheckie i trybunał Ape 
lacyi otrzymały polecenie, według dotychcza­
sowych przepisów, wyroki i rezolucyje wyda­
wać t y l k o  w m owie łacińskie}, tudzież aby 
Magistraty miejskie i Jurysdyhcyje dominikalne- 
w wysłuchaniu stron, w wyrokach i rezolucyjach 
nie używały mowy stronom nieznanej;

aby w lwowskiej Akademii realnej, przynaj­
m niej niektóre przedm ioty nauk technicznego 
kursu w  polskim języku wykładane b y ły :

't' yfc ■'('
Na przełożone Najjaśniejszemu Panu proto- 

kóły odbytego Sejm u, zapadła w dniu l l .  mar­
ca 1845 następująca najwyższa rezołucyja, na 
Wymienione wyżej uchwały se jm ow e:

Uchwałę Sejm u, mocą której realność stano­
wa F r y d r y k ó w  zwana, ma być połączona z 
Instytutem ubogich i sierót przez hrabiego S t a ­
n i s ł a w a  S k a r b k a  założonym, tudzież uchwa- 
*§, mocą którój tem uż hrabi Skarbkowi na na- 
Stępne lata przywileju dla teatru udzielonego, 
ku wsparciu sceny polskiej roczny dodatek 4000 

m- k . z funduszu dotnestykalnego dozwolo 
Do, —  raczył JCRMość zatwierdzić: z czego 
Wypływa obowiązek hrabiego Skarbka użycia 
Powyższego dodatku przez pierwszych dziesięć 
lat na e m e r y t u r e  dla wysłużonych aktorów: 
•ceny polskiej.

Uchwała względem założenia kolei zelazne) 1 
w  Gałicyi jest ju ż  załatwioną najwyższem p o ­
g ło w ie n ie m  z dnia 18. grudnia 1844, któ 
rem  Najjaśniejszy Pan wykonanie tej budowy* 
na-skarb najwyższy przyjąć rozkazał.

Na prośbę Stanów, aby w zakładzie imifcniia * 
8 8 0 1 i ii s k i c h drukarnię znowu otworzono 

raczy-ł Najjaśniejszy .Pan do właściwych włada 
potrzeb ■■ w tym wj^lędzie wydać- rożkaZy, o ’ 

t rych i iltutku Stany później beda zawiado­
mione. 7 r  * ‘

Na -udzi sienie z funduszu', domeśitykalnego 
na!/iody 500 zr. za napisanie najlepszej grania-'‘ 
y Polskiego- dla szkół larodowych, ra-

aśniejszy -fan  zezwolić, 
wtuez zezwolił Najjaśniejszy Pan, aby St a-  

* e w s k i e t n u  j. początkującemu- artyście nni--'

zyczncmu na dalsze wykształcenie po 200 zr. 
przez- lat tezy z funduszu dotnestykalnego za­
liczano.

Co do zyczenia wyrażonego w adresie dziękr 
czynnym względem mowy sądowej, rozkazał 
Najjaśniejszy Pan odesłać Stany do postanowie­
nia swego z dnia 2. kwietnia 1844, 0 którem 
Wydział stanowy insynuaten z dnia 4 . ma i r. 
z-, do Nru 499 zawiadomiony został.

Co się zaś tyczy pytania, czyli jak ie i które" 
przedm ioty -w politechnicznym Instytucie lwow­
skim w polskim języku  wykładane być m ają , 
rozkazał Najjaśniejszy Pan zasiągnąć wprzód' 
zdania" c. k. komisyi naukowćj.

Inne uchwały Stanów na tym Sejm ie zapadłe, 
rfcezyt Najjaśniejszy Pan przyjąć do wiadomości.

Pan D a w i s o n ,  artysta tutejszej sceny p o l­
skiej , poświęcił dochód z danego w Krakowie 
przedstawienia gościnnego w kwocie 160 zł. poi. 
22 gr. na wsparcie -dla dotkniętych powodzią 
mieszkańców galicyjsskich, za którąto dobro­
czynność oświadcza m u Prezydj'jum c. lt. Rządu 
krajowego niniejszem publiczne podziękowanie.

Z  Frezydyjum c. k . Rządu krajowego.
W  Lwowie dnia 19. września 1845.

EEwwdaicsty ŁIą.ty darów
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. k. Urzędu obwodowego

stanisławowskiego złożyli: \
Oddziałstrazy finansowej w Nadwornej : zr. Itr.
N e n y c z s t r a ż n i k  ..... .............................— i o
Mosiewicz, » ....................................... —  5
Peszyński, » ...................................—- 1 0
Łopatyński, » .   —  12
Szatkowski, v . . . . . . .  —  10
Pogłodowski, »  1 15
Czekański, »......... ...................................—  0 *
Szadecki »............................................ —. 40
Fuksa, , ............................................—  2C
Hłowski,'** * —  2C
Szylayy, »  —  10 ’
Preuer, »  —  20
Szułkiewićz » '  —  10
'tom śchr. »  —  3C
Przyłuski , »  —  20 '
Petz, *  —  20
Iluliczkowski, »  —  20
Sćhanzcl 1 r ............................................—  30
C.'k. urząd cłowy i trzydziestowy w L eor- 

dynie ze-składki, do której się przyczynili :
Paiernay, poborca  ....................................   30
Neumana-, koutrolor  ........................... —  40



—  738

ivi zr„ kr.
Schiiller, strażnik urzędowy . . . .  —  10
K u liew icz , »  —  10
R e d : Józef, b o l e t a n t  1 —
K iss, strażnik  ............................................. -— 20
V i l a y  —  40
B aloss...........................   —  20
H o rv a th .............................................................. —  40
R ebay, za w ia d o w ca ..........................................2  —
G r io b e r .............................................................. —  20
Orosz J a n o s c h ............................................. 1—  20
Mooser F r a ń c is z e k .................................. 1—  20
L e n n e r ..............................................................—  10
Baranaj J ó z e f  —  20
Frankowski, n a d stra żn ilt ............................ —  30
Schechoritz, s t r a ż n i k  —  20
Merkl Antoni ,  .................................   ~ “ 20
Preiuisberger, nadleśniczy............................—  20
Uerczy Mi chały , kupiec wizawslii , 1 —
Teodor Kapp , »  —  30
Frankowski, boletant . . . . . .  —  40
Zam bory J ó z e f ....................................................   —
I{ovats A lexander 4 —
Yolostuk Jancz................................... . —  40
M niejszem i datkami różne osoby i Żydzi 5 54 

U Prezydyjum c. It. Rządu krajowego:
Kilka profesorów i akademików . . . 50 —
TIrabia Erwein z Schonborn . . . .  10 —
Dekanat lwowski za obrębem  miasta

Lw ow a, ze s k ł a d k i ....................................6 43
Rząd krajowy lublański, ze składki . 1 21
M auss, p r o f e s o r ........................* . . . 10 —
Rząd krajowy styryjski ze składki . . 85 20
Lwowska Dyrekcyja Policyi datek p. Da- 

wisona, artysty sceny polskiej, z danego 
w llrakow ie przedstawienia, w klórem  
on jako gość wystąpił, 160 złp. 22 gr.

Rząd krajowy morawsko-szlązlti zeskładkil80  56 
Czajkowski, adwokat krajowy . . .  10 —
Agopsowiczówna A ..............................................5 —
Agopsowiczówna R .............................................. 5 —
Rząd krajowy morawsko-szlązki ze składki 195 54 

U c. k. urzędu obwodowego lwowskiego : 
W eissm annowa, właścicielka Zawidowie 50 —  
gehreinerow a, r Malczyc . 20 —
W eig le , właściciel Skniłowa . . . .  10 —

U c. k. urzędu obwodowego jasielskiego : 
W ilusz W ładysław , właściciel Sobniowa 20 ~  
Hrabia R om er Tomasz, » Bieździatlti 15 —  
Łępicki , właściciel Zyznowa . . . .  5 —
Stern el, przełożony magistratu gorlickiego 5 —  
Magistrat krosieuski ze składki . . . l i  15
Gmina Z y z n ó w  ~  27
Dzierżawca O s i e k a  5 —
Mieszkaiicy » .  3 54
W łaściciel Łubienka. . . . . . .  5 *

n> er. kr.
Gmina L u b ie n k o  2 36
Dzierżawca B ieździedzy 5 —
Gąsiorowslti, proboszcz jasielski 10 —1

» v » ze składki 26 53%
Administracyja powiatowa jasielska . . 2 46
W łaściciel L ę k ó w ..................................   . 1 —•
Znamienitsi z J a s z c z o w a  1 —
Kudellta , mandataryjusz z Jaszczowa . 1 —
Nowotny t właściciel Nawsiego . . .  —  20
Jego ż o n a    —  24
M achocki, mandataryjusz Nawrsiego . —  40

» ze składki tamecznych Żydów 7 10 
Gmina Nawsie i Januszkowice . . . .  10. 2
Dzierżawca Brzysk , L ipnicy i B ry ł. . 3 24
Dorninijum Barwinek ze składki . . 1 5,0
Kameraryja miejska kołaczycka ze składki 5 40
Proboszcz siedlisk! ze składki . . .  7 — ’

» nawsieski » » 6 —
K onigsberg, ch iru r g  10 —
U c. k. urzędu obwodowego czortkowsitiego: 
Orłowski W ojciech, właściciel W ierzhowic 20 —■ 
Postruska Cecylija, właścicielka . . .  10 —
Postruski Gustaw , je j syn . . . .  2 50

» Klemens, » * . . . .  —  40
Potocki Mieczysł. w łaściciel Kocinbiuczyk 10 —  
rla tln er , właściciel Szmańkowczyka '. 20 —'
Gromnicki Józef, właściciel Laskowiec . 50 —•'
Komisaryjat załeszczycki i przedsiębiorcy

przy budowie d róg . . . . - * 1 . 15 50
Dekanat czortkowski ob. gr. kat. ze składki, 

do której się przyczynili:
Proboszcz obr. gr. kat. i gmina Biała . 4 —
Paralija byczkow ska ................................. 10 34
Drążewslti Jan , proboszcz białobożnicki

obr. gr. kat............................................... 3 —*
Proboszcz i gmina dzuryńska . . .  5 —

v wierzbowichi ob. gr. kat. . —  20
Parafija jazłowiecka ob. gr. kat. . . 10 12
Proboszcz ob. gr. kat. i gmina szulhauo-

w ie c k a    1 43
Miasteczko J a g ie ln i c a ............................ 6 10
W łaściciel i grniua połowiecka . . .  6 25
D om iuijum  Jagielnica ze składki . . 2 2  —■
Czemeryński , proboszcz kosowski ob .gr.

kat. ze s k ła d k i ...................................... 3 12
Dębowslli Antoni . .   —  2@
Duszakiewicz W’i n c e n t y ......................—  40
Kurbas T e o d o r , proboszcz nowosiołeclti —  40
Szczepańska I lo n s t a n c y ja .....................—  3
W ojciechów  A l e x y .................................—  4
Rebuch T e o d o r .................. . . —  3

U c. k. urzędu obwodowego sądeckiego : 
Marszałltowicz Maxym., właścic.Kamienicy 50 

v Felicyjan, * Stronia . 40
JIrahia W od zick i, • Poręby . 20
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Wi l l i g,  właściciel Chełmca .' .
Szymborski , dzierżawca Trzetrzewiny 
bieliński , właściciel llajnej . .
R u ziel, proboszcz w liajnej 
Żuk P r o t , właściciel Przyszowej 

» J óze f, » »
R u c , proboszcz przj'8zowski 
Trem becki , właściciel Siekierczyny 
T om ask i, » v
S-tobnićki, » L im an ow ej.
W arpecha , proboszcz limanowski . 
G aździak, » stopuicki .
D om inijnm  T y m b a r k .......................
Kisielewski , dzierżawca Dobrej . 
Przybylski Józef, leśniczy w D obrej 
Jana , proboszcz w Dobrej . . . .  
Urbanek, » w Mazanej
D om inijum  Mszaua dolna . . . .

v Poręba wielka . . .
Jagódka , proboszcz w Porębie wielkie 
Baranowski, właściciel Olszówki
Bzowski , p e łn o m o c n ik  w  S z c z y r z y c a c h
R om er , właściciel Jadłownika . 
Gasiorowski, ■» Mstowa . . .o c 7
Żuławski , » Szyka . . . .
P ien iążek , » Łososiny górnej
M rozek , dziekan z Łososiny górnej 
D unikow ski, właściciel Piekiełka . 
B ilińsk i, * Mynnego .
Foltyński, rządzca dóbr z Męciny i 
Miczelt, p r o b o s z c z  z Męciny .
Zieliński, właściciel Krasnego 
Paszycowa, właścicielka 'Marcinkowice 
Potaczewslti, proboszcz tymbarski 
Pieniążek R od. . . . . . . .
Stobnicki, właściciel Siekierczyny . 
Rrynicki, proboszcz tylicki obr. gr.lta 

ze składki . . . . . . . .
lydziez 138 łokci płótna, 89 funtów  
przędziwa lnianego i chusteczkę. 

Jagódka, proboszcz porębslti . .
Stopa, wikary dto
Szalewslti, pełnom ocnik z Poręby .

»j Jan, rządca dto.
Rołdras, urzędnik dworski z Poręby
laniszewski, dto. , dto.
Kochanowski, dto. dto.
Janowski, dto. dto.
Kajtarski, dto. dto.
Stohr, dto. dto.
Poddani porębscy ze składki 
Johamdes Jakób z .Nowego Sadcza .

Jan d t o .  .  .
Reinegg C h ry Sty ja u  d to .
■aiesander Frydryk dto. .  , -

20
20

20

zr. kr 
2 —  
2 —  
1 —

—  40
2 30 
1 —  
1 —  
1 
1 
6 
2 
1 
2 
5 
1 
1 
1 
2 
2 
1
2 —  

2 —  

2  —
—  40 

4 —  
1 —  
1 —

—  40 
1 —  
1 —  
1 —
3 —  
2 —  
1 —

—  30 
1 —

10 50

20

zr. kr
Makulski dzierżawca Bukowca . . .  2 — .
Gojski, mandataryjusz z Bruśnika . . 5 —
Dreziński, ekonom dto. . . .  5 —■

® Tom asz, leśniczy % Bruśnika 1 *“
Mikiewicz, pisarz z Bruśnika . . .  1 —
Gmina B r u ś n ik ............................................... 4  2

» F a łk o w a ............................................... 2 5
» S ie k ie r z y n a .........................................1 43

Czerniaiiski, proboszcz obr. gr. kat. z M o-
chnaczlti, ze składki . . . , 2 20;
i 50 funtów wied. przędziwa lnianego 
i 33 łokcie płótna.

W a lte r , właściciel Świdnika . . . .  5 —**•
Czerniański, dziekan obr. gr. kat. z F lo -

rynki, ze składki . . . . . . .  15 59
Puzycki, proboszcz wielogłowski . . 1  —*
Slański, właściciel Lipiego . . . . 1 —■
Bobakiewicz, nauczyciel z Nowego Targu —  40

30

dlo. 
dto. , 
dto. 
dto. . 
dto. 1 z ł  
dto.

40

30

21

40

Blum enfeld, D r ., dto.
Ciepliński, kupiec dto.
Hable, lekarz powiatowy dto.
H um m el , komisarz przy straży finan­

sowej dto. dto. . . . . . .
Raczyński, kasyje.r z Nowego Targu 
Rostka, handlujący winem  dto. 
Marcinkiewicz, dyrektor 
Mass, kontroler 
Pańczakiewicz, kancelista 
Uiwary, praktykant,
Wranitzky, burmistrz,
W łodzikiewicz, kancelista •
Tetmajer, właściciel SłHpiego 
Czerniański, proboszcz obi gr. Itat. ze 

Z łockicgo, ze składki . . . . .  :
Prclich  Wincenty, urzędnik obwodowy 
Niwicka Zenobija, właścicielka dóbr 1 dukat 
Baronowa Gostkowska Leokadyja, wła­

ścicielka Rogów 1 dukat.
Skibina M aryja, wdowa po komisarzu1 

obwodowym . . . . . .
Miltucki Leon z Krakowa' . .
Bornet, profesor dto. , .
Oberlander, pocztmistr . .
Żuławski- Leon, Dr. medycyny 
Cholewkiewicz, dyrektor 6zkół w Sta 

rym Sądczu . . . .
Berggriin, Dr. medycyny 
Hrabia Dzieduszycki, właściciel Starego

Gwoźdźca .............................
N.. • • • '

Zwolińska, z Brzostka, 1 dukat.
G ó d l, dzierżawca W ierchom li 
Gmina ewangieliclta stadelska 
Proboszcz obr. gr. kat. z Roztoków ze 

składki 44 funty przędziwa lnianego.
Ł *

i  —

30
30

30
30

—  40

2
1
1
5
1

1
‘ 1

5
2

1
13 1#
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Proboszcz mogilański obr. gr. bat ze
s k ła d k i • • ■

Brunkała, proboszcz obr. gr. kat. z M o­
gilna........................................................

Zaręba, pełnom ocnik z Jazowska . 
Berdychowski, dziekan dtp. 
S.załląrski, proboszcz z Łącka . . .
Myszkowski, dto. z Zabrzezia .
Kołodziejski J ó z e f ........................... -
Kołodziejska Maryja, z Ochotnicy . 
Berska, z Tylmanowej . . . . .  
Strakaj, proboszcz tylinanowski . .
Dziewulski, właściciel Krościenka . 
Itidon, proboszcz Krościeński . .
Krobicki, właściciel Harklowej . 
Krupiński , proboszcz harklowski 
Tettmayer, z Łopusznej . . . .  
Rokicki, proboszcz z Nowego Targu 
Kalisiewiez, proboszcz z Szallar 
Urzędnicy dominikałni z Kościeliska 

v górniczy z Zakopanego . 
Bryniarski, dzieltau z Czarnego Dunajca 
W ilczek , właściciel Czarnego Dunajca 
Jerzabek, r  M aaow a .  .  .

Kubala, » części dóbr .
Cwiertnicki, proboszcz ochotnicki . 
Brzeueki Spiryt: Administrator 
Skąpski, poborca podatków .
Bohuss, aptekarz z Nowego Targu 
Trybalski, pleban . . » .
Miss, dto. . . . .
Kasprowicz, dtp, . . . . .  
Mohnhaupt, nauczyciel . .
Iskrzycki, prowizor aptekarski 
Kirchberger , komisarz drogowy 
Sossauer, pisarz drogowy . .
Gutowski, dto. . .
K locek, dto. . .
Neumana, dto,
Koneczny, dto. . .
Chlebek, kooperator w Mszanej 
Proboszcz ze Mszanej i gmina ta 
W ójcikowski, aptekarz . .
W ójcikowski Jan . . . .  
M ecnerowski , . . .
Jamrowiczowa Maryja . .
Glaser R u d o l f .......................
Zoufall, lekarz m iejski ].
Tetter .Maciej . . . . .
Sroczyński Karol . . . .

20

zr.

2 24

1
2
1

2 
1  
1  
2 
4 
1  
1 20

—  40 
2 —

—  40 
1  —  

1 —  
1  —  

2 —  

2 —  
1  —  

2 —  
2 —  

4 —  
1 —

—  40 
2  —

1 dukat.

meczna

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
IH ś s s R im t iy a . 

W iadom ości z Madrytu pód dniem 9.

1  —

—  40 
1 —

—  30
—  40 

3 —
—  40 

1 —
—  40 

1  —

- -  40 
1 —  
1 
2 
1  
1  
1 
1 
1  

2 
2

dono­
szą o nowych krwawych wypadkach, które się

dnia 7. wieczór na przedm ieściu C h a m b e r i  
między ludem a niejakim oddziałem wojska 
wydarzyły , podczas których sześć osób zabito 
lub raniono. Zawsze j szcze nie byli lam pe­
wni utrzymania spokojności i porządku. Oko­
ło  90 osób z najniższej klasy ludu uwięziono. 
Zawsze jeszcze w umysłach panowało jak naj­
większe rozjatrzeuie, a uajszczególniej przeciw 
oficerom  i żołnierzom , którzy, gdv pojedynczo 
na ulicach się pojawili, nie byli od obelgi za­
bezpieczeni. Mówiono , że jenerał B a 1 b o a, 
dawny naczeluik tajnej policyi za minislery- 
ju m  C a l o m a r d e ,  znany ze swojej strasznej 
surowości w M ancha, będzie mianowany gu­
bernatorem Madrytu, a jeuerał C o r d o v  a be- 
dzie wyniesiony na jeneralnego inspektora pie­
choty i jenerała dywizyi.

Syu pana M a u g u i n zostawał jeszcze dnia 
9. w kuracyi lekarskiej i słabował najszcze- 
gólniej na rany, które jak słychać , także na 
piersiach otrzymał.
. Dodajem y tu jeszcze ostatnią wiadomość o 

festynach w Patnpelouie. Podczas zwidzania 
przez Królowe i książęta tamtejszej twierdzy , 
były wszystkie gmachy , które ona w sobie 
obejm u je , przedpierśnie , a nawet palisady 
oświetlone. Możemy m ieć o blasku tej ilum i- 
nacyi niejakie wyobrażeuie, gdy się dowiemy , 
że do niej użyto 1 7 ,0 0 0  szkieł, 3000 dużych 
lamp w rozm aitych kolorach i mnóstwo in­
nych świateł. Cytadela Pampelony jest regu­
larnym pentagonem, i stosownie do tego ro ­
dzaju budowy miała obejm ow ać pięć zupełnie 
jednakowych gm achów , ale uie obejm uje jak 
tylko trzy. lużenierowie starali się tę nieregu- 
larność pokryć wystawieniem tymczasowych 
gm achów przy tej okoliczności. Namiot, pod 
którym zastawiono stół z ochładzającem i dla 
Królowych i książąt napojami, był z nadzwy­
czajną wytwornością i jak największym prze­
pychem  ozdobiony. Jenerał Z a r c o  d e l  
T a l i e ,  w swym charakterze jako jeneralny 
dyrektor korpusu inżeuierów, kazał doręczyć 
księciu dobrze narysowany plan cytadeli. Po­
strzeżono , że fortylikacyje w bardzo dobrym

—  stanie są utrzymywane. Zwłaszcza od kilku
—  lat kazał korpus inżenicrów tak w fortyfikacy^
—  jach  twierdzy jako też w fortyfikaeyjącll placu
—  znaczne poczynić ulepszenia.

“  WtelSia Urytauija 1 Sriasidyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  16. w r z e  ś n i a. J estto  

rzeczą godną uw agi, w jaki sposób dzieńnik 
Standard odpowiada na zamieszczony n i e d a w n o  

w piśmie Morning-Chronicle artykuł, pod wzglf" 
dem wizyty Królowej w Eu, i połączonych * nl2

50

20
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planów ożenienia lisięcia M o n t p e n s i e r  z h i­
szpańską infantką, M a r y j ą  L u d w i k ą .  Je­
żeli dziennikowi Standard jako pisinu m ini- 
steryjalnemu przyznamy w tej kwesty! niejaką 
wagę , tedy ożenienie to nie okaże się tak bar­
dzo niepodobnem  do prawdy. Podróż Królowej 
przedstawia on wprawdzie jako proste okazanie 
grzeczności, ale oraz dodaje , że niepodobna , 
aby Królowa W i l l  t o r  y j  a miała jaki powód 
powstawania przeciw zaślubieniu francuzkiego 
księcia z hiszpańską księżniczką, następnie, ze 
to jest rzeczą zupełnie naturalną , jeżeliby 
L u d w i k  starał się korzystnie ożenić swego 
syna , przeto obawa dzieńnilia Morning -  Chro­
nicie o zbyt wielki wpływ Francyi w Hiszpanii, 
albo też o zjednoczenie koron obu tych krajów, 
okazałaby się ju z  z tego powodu niedorzeczną, 
ponieważ my nie żyjem y na początku osmna- 
stego , lecz w środku dziewiętnastego wieku, 
przytem książę M o n t p e n s i e r  jest piątym 
synem Króla Francuzów , a Królowa Hiszpanii 
zamyśla sama pójść za mąż.

F r a n c y j a i
W  pogłoskach o domniemanej słabości Króla, 

któremi się angielskie i niem ieckie gazety tak 
często zatrudniają, nie masz ani słowa praw- 
d y .  Żaden z paryzkich dzieńników nie nadmie­
nia o lakowej pogłosce. I owszem pobyt w Eu, 
sprzyja bardzo zdrowiu L u d w i k a  F i l i p a .

Z  P a r y ż a  d n i a  15. w r z e ś n i a .  Marszałek 
B u g e a u d  jadąc z Soultberg, majętności m i­
nistra wojny, w towarzystwie pułkownika E y - 
n a r d a  swego adjutanta, przybył dnia 11. 
wieczór do Tuluzy i wysiadł u p r e f e k t a ,  brata 
ministra spraw wewnętrznych, hrabiego D u- 
c h a t e l .  Już dnia 12°. odjechał dalej do Ex- 
■cideuil f swej własnej m ajętności. Lecz nie za­
bawi tam , tylko kilka dni ,  a potem  przyje­
dź! e do Paryża. W  Tuluzie złożył mu uszano­
wanie cały korpus olicerów załogi, również 
oddało m u wizytę wiele osób ze stanu cywil­
nego ; przy tej sposobności oświadczył marsza­
łek  sam , że do Afryki powróci. Do wielu ofi­
cerów , którzy wkrótce do Afryki odpłyną, 
rz e k ł: »Niezadługo zobaczymy się,  i będziem y 
się starali uzvskać sobie niejaka sław ę, cho-■ O z O t o  V *
ciaz nam juz nie wiele do czynienia pozosta- 
je .a W  tych słowach widzimy dowód,  ze sie 
marszałek b u g e a u d  z marszalki em S o u 1 t 
przez konferencyje w Soultberg i przez dane 
sobie nawzajem objaśnienia , porozum ieli. A 
w ięc o zastąpieniu go innym jenerałem  w A l- 
g ićrz e , nie ma juz więcej mowy, jakoż on 
s łoni się zapewne do ściślejszego zachowywa-

a przypisów ministra wojny.

— —  d n i a  16.  w r z e ś n i a .  Dzieńniki mi* 
nisteryjalne m ilczały dotychczas zupełnie o 
kwestyi względem rozwiązania izby deputowa­
nych. Teraz zas zawiera Globe artykuł, z któ­
rego można w nosić, ze minisleryjum  wystą­
p iło  nareszcie z tej niepewności i postanowiło 
jeszcze przez jeden rok zatrzymać teraźniejsze 
ciało prawodawcze. Globe zapewnia wprawdzie, 
że zdania, które on oświadcza, w tej sprawie, 
są li tylko jego  własne, i że nie jest tak do­
brze zawiadomiony, jak dzieńniki opozycyi , 
które udawają, że o wszystliiem w iedzą, jak 
najdokładniej, co w gabinecie uchwalono, a co 
nie uchw alono; ministeryjalny ten dziennik 
oświadcza się jednakże tak stanowczo przeciw 
rozwiązaniu, które uważa zupełnie za niesto­
sowne , iz można w n osić, że on nie bez wyż­
szego nakazu przybrał ten ton mówienia. Ani na 
przyszłe, ani nawet na późniejsze posiedzenia, 
to jest ani na przyszły rok ani nawet na dal­
sze łata, po których, podług postanowień Ilon- 
Slytucyi, izba deputowanych sama przez się 
doszłaby do kresu swej działalności, nie widzi 
pomieniony dziennik żadnego pow odu , który­
by znaglał do powszechnego zwołania kole* 
gijów  wyborczych.

J o u r n a l  des Debats mówi o teraźniejszych roz­
prawach w dziennikach opozycyi: »Nie będzie­
my przedrwiwali z ubóstwa zdań w dzieńnikach 
opozycyi. Jeźli to jest nieszczęściem , tedy na 
ten raz jest ono dość powszechnem . Świat jest 
spokojny. Polityczna widownia jest niemą. P i­
sma publiczne nie mogą tworzyć wypadków 
ani wynajdywać kwestyj. Najrozsądniejsza je s t , 
jak się zdaje, gdy polityka sama odpoczywa, 
korzystać z tego i czekać. Dzieńniki opozycyi 
m ogłyby swobodnie ośmiu dniom dać upłynąć 
bez wspominania o panu G u i z o c i e  i bez u- 
bolewania nad losem  biednej Francyi, która 
tak zupełnie jest oddana m inisleryjum  z dnia 
29. października; ja sądzę, że czytelnicy icll 
nie przeszliby przezto na stronę ministeryjum. 
Lecz nie. Zwyczaj unosi je . Francyja musi co. 
rana dowiedzieć się,  że ma swojej administra- 
cyi nową zbrodnię do zarzucenia. Zaledwie u- 
wierzyć m ożna, jakiej pracy poddają się pu­
bliczne pisma przezto, że wzięły na siebie 
powinność wykrywauia codziennie i ogłaszania 
tej zbrodni. Przytoczymy niektóre przykłady. 
Dzisiejszą zbrodnią podług dzieńnilia Consli- 
tulionnel jest o b o j ę t n o ś ć  rządu na pracujące 
lllasy. W  koalicyi czeladzi mularskiej jest rzę 1 
odpowiedzialny za wszystko. Z e  ta czeladź o- 
brała pana B e r r y e r  swym obrońcą , więe 
rząd jest tego przyczyną. Że stronnictwa wszel­
kiej barwy, starają się złudnem  przyrzecze*-
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nicrn lu t  wygórbwanemi marzeniami przywa­
lać do siebie legilym istów , republikanów , fa- 
lausteró.'V, komunisló.w i pracujące klasy, więc 
znowu jest rząd tego przyczyną. Czemużto jest 
rząd przyczyna? Oto dlatego, bo rząd nie użył 
pewnych środków, które czynność stronnictw 
wynalazła nie zrobił izbom  inicyjatywy, ce­
lem  rozwiązania kwestyj, które pod wzglę­
dem  induslryi wywołano. Spodziewamy s i ę , 
że nie będziem y czekać, aby się Cowditulion- 
tiel ośw iadczył, jakie są te środki. Zn m y od- 
d a w n a opozycyję, a przeto jesteśmy przekona­
ni , że w tej tajemniczej chełpliwości nie ma 
najmniejszego związku. Wszak nie zapomnie­
liśm y jeszcze , ze największa i najstraszniejsza 
koalicyja robotników , która zaszła od lat p ię­
tnastu, wybuchła właśnie w roku 1840, p o d ­
czas m inisleryjum  z dnia 1 . marca i za pre- 
zydenclwa pana T h i e r s a .  Constitutionnel zo­
stawał z owoczesnem m inisteryjum w bardzo do­
brej zażyłości. Cóż uczynił podówczas ze swoją 
tajemnicą rozwiązania kwestyj, które pod wzglę­
dem  przemysłowości są wywołane? Czemuzto 
przyjaciołom  swym z dnia 1 . marca nie podał 
środków, klóreby były zdalne do zapobieżenia 
koalicyi robotników ? Użycie ich w owym cza­
sie byłoby bardzo stosowne. Lub czyliż tą ta­
jem nicą  była w ojna? Bo wyjąwszy w ojnę, cóz 
widzieliśmy w politycznym program ie lewego 
środka? .Takązto nową ideją w-sprawach naro­
dowej cltonomii zawdzięczamy panu D u v e r -  
g i e r  d e  H a u  r a n n e ,  panu T h i e r s o w i ,  
panu d e  R e m u s a t ?  Lub czy Conslitulionnel 
zrobił m oże od roku 1840 w stosunkach prze­
mysłowości jakie odkrycie? —  Co się dotyczy 
woiny, tedy doświadczenie z roku 1840 nau­
czyło nas , że wojna nie jest bynajmniej do­
brym  środkiem przeciw rozruchom  i koalicy- 
jo m . Teraźniejsze ministeryjum przywróciło 
pokój , który przez m ężów  z dnia 1 . marca 
t y ł  m ocno zachwiany ; ono zdziałało, że Fran- 
cyja doznaje porządku i w olności; ono dało 
nadzwyczajny popęd wielkim  publicznym  za­
kładom ; według zeznania wszystkich, wzm o­
gła się od lat pięciu jakby cudem induslryja 
krajowa. A le utrzymywać pokój, spokojuość 
j  w olu ość, to nie jest niczem. Wszakże do­
tychczas nazywano to rządzeniem i dobrem, 
rządzeniem. Ale czekajmy, aż poltąd lewy śro­
dek do steru rządu nie przyjdzie, wtedy ujrzy­
m y zupełnie inne rzeczy 1 Dzieónik National 
odkrył także zbrodnię, to je s t : prawdziwe zdra­
dzieckie targnięcie się na równość. Pod leraź-

niejszjmi naszym rządem nie m oże zwyczajny 
robotnik zostać notaryjuszem , lekarzem , ad­
wokatem , zawiadowcą stęplu. Niepokonana 
stoi naprzeciw niemu przeszkoda. Cóż jest ta 
przeszkodą? Oto dyplom bakalaureatu, jakiegu 
zadają od tych , którzy do wnijścia w ten za­
wód się zgłaszają. Tak , w samej rzeczy ; żą­
damy, aby notaryjusz, lekarz, adwokat, zawia­
dowca stęplu ukończyli szkolne nauki! Co za 
nierozsądekl I w cóż się obróci zasada kousty- 
tucyi , która wymaga , aby wszyscy Francuzi 
w jednaki sposób mieli wstęp do urzędów pu­
b licznych? W idocznie zawiązuje się cichaczem  
nowa szlachta, szlachta bakalaurealu, feuda- 
l i / m umiejętności I Dopokąd nie wymagano 
dyplom u bakalaureatu filozofii, panowała jak 
najdoskonalsza równość , a rewolucyja była zwy- 
eięzką. Ztąd też były podówczas te zawody 
przybyszami zapełnione. Ale gdy przybysze- 
raz się tamże dostali, cóż uczynili? O to , by 
dla swych synów zatrzymać posady adwokata, 
nolaryjusza, zawiadowcy stęplu , uchw alili, że- 
na to potrzeba w bakalaureat się zaopatrzyć. 
By uzyskać bakalaureat filozofii, trzeba ukoń­
czyć przypisane szkoły. Szkoły kosztują dużo 
pieniędzy. A więc gimnazyje są otwarte tylko 
dla synów m ajętnych obywateli. Atoli czyż 
pojedyńcze spisy rozdawania nagród nie dowo­
dzą , że dzieci najuboższych klas ludu w zna­
cznej liczbie uczęszczają do publicznych za­
kładów naszych ? Czyz nie widzimy codzieu- 
n ie , że synowie włościan i robotników talen­
tami i wytrwałością wznoszą się nad swój stan 
ńa najpierwsze posady adwokatury, armii i ad- 
m inistracyi, pom im o tego straszliwego dyplo­
mu bakalaurealu , który synów majętnych ro­
dziców prędzej odstrasza, niźli synów ubogiej- 
klasy ? —  Otóż to jest na teraz polem iką opo- 
zycyi. Spodziewamy się,  że czytelnicy nasi. 
przebaczą n a m , gdy my wolem y raczej m il­
czeć , niż m ieć udział w takich rozprawach. 
Nawet te przykłady przytoczyliśmy tylko dla­
tego, ponieważ one cośkolwiek dow odzą, co 
zasługuje także na uwagę, to jest, że opozy- 
cyja prawdziwie nic powiedzieć nie umie.*

S p r o s t o w a n i e :
W  przeszłej Gazecie Xro. 113, na pierwszej stron­

nicy w artykule o balu w Grafenhergu, w przedziałce 
prawej, w wierszu lOlym a góry, zamiast d a w a ł y ,  
powinno było być: p r z ę d ą  w a ł y .
M e n a z  e r y j  a państwa A  d v i n e n.t, na placu na­

przeciw teatru lir. Skarbka, codzień Od godz. 
8. rano aż do zmroku otwarta.

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 39. Rozmaitości.)

Redaktor J, N , K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l i e r a  we  Dwa wie ,}


